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Komitet plebiscytowy
Katowice, 23 lutego.

Odbyło się tu na sali hotelu 
.Residenz* zebranie przedsta­
wicieli polskich towarzystw, 
stronnictw politycznych i orga­
nizacji zawodowych.

Jednomyślnie uchwalono za­
łożyć na miasto Katowice ko­
mitet plebiscytowy.

Do zarządu wybrano ks. Po­
śpiech*, jako prezesa, pp. Bi- 
uiszkiewicza, dr. Hyllę, P ie ­
chnika, Widucha, Maśkę, Wie- 
czork« Wojciecha.

Do pomocy zarządowi stać 
będzie wydział wykonawczy, 
który składać się ma z 2 przed­
stawicieli każdego polskiego 
towarzystwa, stronnictwa po­
litycznego i organizacji sawo- 
dowej.

Aresztowanie
popisow ych.

Bytom, 23 lutego.
Biuro Wolffa donosi:
W sobotę ubiegłą areszto­

wano w Bytomiu 26 żydów, 
którzy zbiegli z Polski przed 
poborem.

Podział czynności 
zarządu okupacyjnego.

Opole, 23 lutego.
Komisja okupacyjna utwo­

rzyła pewną ilość zarządów, a 
których zarząd sprawiedliwo­
ści powierzono włochowi, za 
rząd komunikacji i aprowiza­

cji anglikowi, na czele saś 
reszty  zarządów stoją fraDeuzi.

Wszelka korespondencja u- 
rzędowa władz niemieckich na 
O. Siąsku z osobami i władza­
mi po za terenem plebiscyto­
wym podlega kontroli komisji 
międzykoalicyjnej i przecho­
dzi przez jej ręce.

Przyjazd marszałka Focha 
do Warszawy nastąpić ma w 
pierwszych dniach marca.

Powitaniu zwycięskiego wo­
dza armji sprzymierzonych na­
dany będzie charakter jaknaj- 
bardziej uroczysty.

Na granicy generalnego do­
wództwa warszawskiego powi­
ta znakomitego gościa wicemi­
nister spraw wojskowych ge 
nerał Sosnkowski. Po drodze, 
na każdej stacji witać będzie 
marszałka komenda!załogi miej­
scowej.

Na dworcu warszawskim po­
wita marszałka Fccha mini­
ster wojny, szef sztabu i kom- 
panja honorowa.

Do Belwederu pojedaie ge-

Wtrszawa, 21 lutego.
nerał Foch ulicami: Marszał­
kowską, Królewską, Nowym 
Światem i Alejami Ujazdow­
skimi. Po drodze ustawione 
będą b ra n y  tryumfalne. Szpa­
lery wojsk ustawione będą 
wzdłuż ulic, którymi ma prze­
jeżdżać wódz naczelny armji 
sprzymierzonych.

W celu omówienia szczegó­
łów właściwego przyjęcia przez 
m. steł. Warszawę wedza na­
czelnego wojsk sprzymierzo­
nych marszałka Francji Focha 
w poniedziałek o godz. S  ej po 
poł. odbędzie się posiedzenie 
przedstawicieli instytucji p ra ­
sy w gabinecie prezesa rady 
m. stoł. Warszawy na ratusza 
warszawskim.

Vli m
Paryż, 23 lutego. 

(Telegram specjalny .Iskry*.)

Z Katowic donoszą, że co­
dziennie mnóstwo popisowych 
(żydów) przechodzi granicę, by 
ukryć się na G. Śląsku.

(Wszyscy ci popisowi będą 
prawdopodbnie wydani wła­
dzom polskim, które zaopie­
kują się uciekinierami tak, jak 
na’ to zasługują. Prayp. red.)

Losy „Sohwarze 
Adler*.

Katowice, 23 lutego.
Ze s trony niemieckiej za­

przeczają podanej przez pisma 
polskie wiadomości o zamknię 
eiu przez władze okupacyjne 
gadzinćwki „Schwarze Adler*. 
O podobnym zarządzeniu w y­
dawnictwu „Schw. Adler* nic 
nie wiadomo.

Unieważnienie wybo­
rów komunalnych.

Katowice, 23 lutego.
.Katt. Ztg.“ dowiaduje się ze 

źródła wiarogodnego, że komi­
sja międzykoalicyjna w Opolu 
unieważni wybory komunalne.

Wobec ciągłych narzekań 
na niedbalstwo i nieład, panu­
jące w poselstwie polskim w 
Paryżu (II bis avenue Kleber) 
byłoby wskazane, żeby czyn­
niki miarodajne wystąpiły, 
gdzie należy, z ostrym napom­
nieniem. Blisko rok trwały w 
poselstwie skandaliczne nad 
użycia połączone z wymusza­
niem łapówek za bilety do 
W a r s z a w y  w pociągu t. 
zw. dyplomatycznym. Dwaj 
główni winowajcy zostali w 
końcu usunięci, ale autoratet 
urzędów polskich upadł w Pa­
ryżu  dość nisko nietylko wśród

rodaków, ale i wśród rosjan i 
francuzów.

Obecnie słychać, ża urząd, 
załatwiający ekspedycję walk 
dyplomatycznych, troszczy się 
przedewszystkim o przesyłki 
prywatne, połączone ze .szm u­
glem*, odmawia zaś przyjmo­
wania terminowych, urzędo­
wych przesyłek, pochodząoych 
z Delegacji Polskiej. Tego ro­
dzaju praktyki powinny być 
powściągnięte surową i ener­
giczną dłonią, w przeciwnym 
bowiem razie poderwą one do­
szczętnie kredyt moralny pań­
stwowości polskiej.

Sapienti satl

Mazury a W&rmja.
W „Kur. Lw ow skim " z n a jd u je m y  g a r ść  p o n iż szy c h  

uwag, k tó r e  z a m ie sz c z a m y  b ez  z m ia n y  ze  względu  
n a  ich  a k tu a ln o ść .

Po zawarciu pokoju w W er­
salu, obok sprawy Górnego 
Śląska, Spiża i Orawy, wyło­
niła się równocześnie sprawa 
plebiscytu na Mazurech prus­
kich i polskiej części Warmji. 
Działalność, mająca na celu 
uświadomienie zniemczonej lu­
dności polskiej na Mazurach, 
objął powstały w tym celu ,K o­
mitet Mazurski w Warszawie;

tę samą działalność na Warmji, 
Komitet Warmiński. Pomimo, 
że od szeregurmiesięcy p racu­
ją  obydwa Komitety nad przy­
łączeniem tych ziem do Pol­
ski, społeczeństwo polskie nie 
nauczyło się jeszcze odróżniać 
ziemi mazurskiej od Warmji, 
lub też mazurów od Warmia­
ków. Jakkolwiek zarząd tych 
dzielnic podczas plebiscytu



objęła jedna komisja koalicyj­
na z siedzibą w Olsztynie, 
jednak między Mazurami a 
W arm ją zachodzą daże różnice.

Najważniejszą je st różnica 
wyznania. Mazurzy przyjęli 
bowiem wraz z księciem Al­
brechtem  w czasie reform acji 
religijnej w Polsce protestan­
tyzm, W arm ja zaś pozostała 
katolicką. Zmieniło to wybit 
nie wygląd i charakter tej zie­
mi. Podczas gdy na Mazurach 
Jest większość kościołów ewan- 
gielickich, na Waraiji spotyka­
m y okazałe kościoły, liczne 
Męki Pańskie i krzyże przy­
drożne.

Także w bistorji zachodzi 
m iędzy W arm ją a Mazurami 
znaczna różnica. Mocą pokoju 
Toruńskiego w r. 1466 złączy­
ła się W arm ja z R zeczpospo­
litą i pozostawała przy niej 
8Ż do r. 1772. W arm jacy we­
szli chętnie w stosunki poli­
tyczne z Polską, przeżywali 
te  same wypadki, co Polska, 
a narodowość swą^utrwalili do 
tego stopnia, że nawet po u 
padku Rzeczypospolitej, nie 
utonęła W arm ja w zalewają­
cym Ją morzu germanizmu.

Tymczasem Mazury państ 
wowo nie należały do Polski. 
Od wielu stuleci nie żyły ży­
ciem polskim, nie przecho­
dziły wstrząśnień narodowych 
i nie odczuwały wspólności z 
Macierzą polską. Tym mniej, 
że oddzielała różnioa wyznania, 
a inteligencja polska na Mazu-

Koresnondent paryski .G a­
zety  W arszawskiej* podaje 
dokładne sprawozdanie z an­
typolskiego wiecu w Paryżu, 
urządzonego przez Ligę obro­
ny praw człowieka, celem za- 

rotestowania przeciwko rze- 
omym pogromom ’w Polsce. 

W iec ten przemienił się wbrew 
intencji inicjatorów w manife­
stację bolszewicką. Odbył się 
on 15 lutego w asfite a trze  
pałacu Trccadero. Przew odni­
czył Ferdynand Buisson, obec­
ny  poseł miasta Paryża i p re ­
zes Ligi obrony praw ozłowie- 
ka. W. wiecu wzięło udział o 
koło 10,000 osób, przeważnie 
żydów, wizelkiej kondycji, od 
drobnych rzemieślników aż do

l o j ik i  k o il lc i ie  w M  iiS p lii  
i Orawę l  m ana.

Nowy Targ, 28. lutego.
W dalszym ciągu odbywają 

się na Góralszczyźnie liczne 
wiece w sprawie przyznania 
praw a plebiscytu dolinie P o ­
pradu i okręgowi.

Na zebraniach tych  w ystą • 
piono przeciw pokrzywdzeniu 
ludności polskiej na dawnym 
tery torjum  Rzeczypospolitej 
przez pozbawienie jej praw a 
głosowania, oraz przeciw za­
rządzeniom „ międzynarodowej 
komisji na Śląsku. ’Podkomisja 
koalicyjna obrała jedną ze sp i­
skich miejscowości jako stałą 
siedzibę, podobno Jaworzynę.

rach zniemczyła się w krotkjm 
czasie całkowicie.

Ta więc działalność nad u- 
świadomieniem ludu p rzedsta­
wia się na Mazurach bea 
względnie trudniej, niż w k a ­
tolickiej W armji, a Komitet 
Mazurski potrzebuje o wiele 
większego wysiłku i ofiarności 
społeczeństwa. Przedewszyst- 
kim potrzeba, aby społeczeń­
stwo nasze nie mieszało poję­
cia W armji z Mazurami i zro­
zumiało, że obok W armji i 
warmjaków istnieją m azurzy i 
Mazowsze pruskie. Tymczasem 
w pismach polskich spotyka 
się dość często zwroty: .M a­
zurzy z W armji*, zamiast Ma­
zurów .W arm jaey", lub też 
działalność i wysiłki Komitetu 
Mazurskiego przypisywane by­
wają Komitetowi W arm ińskie­
mu.—Czasopisma polskie, m ie­
szając W arm ję z Mazurami, a 
Komitet warmiński z m azur­
skim, nie przyczyniają się 
się wcale do uświadomienia 
społeczeństwa o Mazurach i 
czynią nieświadomie krzyw dę 
sprawie mazurskiej.

Dla zwycięskiego przepro­
wadzenia plebiscytu m azur­
skiego potrzeba, aby społeczeń­
stwo p dsk ie  zostało dostate­
cznie uświadomione o kraju i 
mieszkańcach mazurskich, a 
tym  samym zwróciło swą całą 
ofiarność na przyłączenie tej 
ziemi do Ojczyzny.

K. M.

W arszawa, 23 lutego.
bogatych bankierów, nie wy­
łączając rodziny Rotszylda.

Referat o rzekomych pogro­
mach w Polsce wygłosił niej a 
ki p. Braunstein, s ie f  biura 
prasowego przy żydowskiej 
sekcji na konferencję pokojo­
wą. Kiedy drdgi referent, p. 
Basch, również żyd, mówił o 
rzekom ych pogromach w Poi­
ses, z audytorjum  posypały 
się okrzyki: Precz z Polską! 
Kiedy referent oświadczył, że 
w czasie okupacji bolszewic 
hiej na Litwie żydom dobrze 
się działo, pośród zebranych 
odezwały się okrzyki: Niech 
żyją sowiety, niech żyją bol­
szewicy! Owacje te  trw ały do 
samego kcńca posiedzenia.

W edle zapowiedzi podkom i­
sji, wojska koalicyjne przybędą 
na teren plebiscytowy około 
1' marca.

Sytuacja na Śląsku 
Cieszyńskim.

Wiedeń, 22 lutego.
P rzybył tu  oficer włoski z 

misji plebiscytowej dla Śląska 
Cieszyńskiego, aby zdać tu te j­
szemu poselstwu sprawę z sy ­
tuacji na Śląsku Cieszyńskim. 
Ofioer ów twierdzi, że winę za 
zaogaienie się stosunków po­
noszą czesi w skutek n ie lo ja l­
nego się ich zachowania.

Sytuację na Śląsku C:e3zyń- 
skim — oficer włoski ch a ra - 
kteryeuje, jako barizo  groźną.

Wiedeń, 22 lutego.
Korespondent .K urjera P o l­

skiego* dowiadule się, że 
tutejsze przedstawicielstwo 
państw  ententy śledzi z wiel­
ki® zainteresowaniem wypadki 
na Śląsku Cieszyńskim. Przed­
stawiciele ententy  wyrażają 
swe sympatje dla Polski w 
sprawie Śląska Cieszyńskiego.

Paryż, 22 lutego.
,L e  Temps* w depeszy z 

W arszawy pisze: Objęcie wła 
dzy przez komisję plebiscyto­
wą w Cieszynie nie wprowa­
dziło uspokojenia umysłów 
wśród ludności, a przeciwnie 
zaogniło stosunki. Ludność 
polska czuje się pokrzywdzoną 
na rzecz czechów.

W W arszawie dsiwiono się, 
że w najbliższym otoczeniu 
delegata francuskiego są byli 
fankcjonarjusze czesoy.

Komisja sejmowa
do Gdańska.

W arszawa, 23 lutego.
W sobotę wieczorem z r a ­

mienia sejmowej komisji k o ­
munikacyjnej, wyjeżdża do 
Gdańska delegacja posłów w 
celu zbadania gospodarki w y­
ładunkowej i naładunkowej 
produktów pierwszej potrzeby. 
W skład delegacji wchodzą

Niewątpliwie sensaejami po­
litycznymi doby ostatniej, k tó­
re zaahmurzyó m usiały umysł 
każdego polaka, były: tenden­
cja rewizji trak ta tu  w ersalskie­
go i coraz uporczywiej w y k a ­
zy wena chęć ze strony aljan- 
tów wyciągnięcia ręk i do zgo 
dy z bolszewikami.4

Ponieważ w związku z tym  
m usiały zajść zmiany w do­
tychczasowym charakterze ko­
alicji — jako sprzymierzeńca 
przedewszystkim antyniemiec- 
kiego, rzeczą ciekawą byłoby 
zbadać przyczyny, które w y­
wołały te zmiany raptowne.

Mieliśmy dotąd do czynie­
nia z koalicją, tak  zwaną p rze ­
ciwni emiecką, była ona jedao- 
oześnie koalicją przeciwbolsze- 
wicką, £dyż nie brakło oznak, 
źe bolszewicka Rosja i rzekomo 
rewolucyjne Niemcy pozostają 
z sobą w cichym związku i 
nawet wzajemnie się popierają. 
W rok jednak po zawieszeniu 
broni z niemcami sytuacja u- 
legła zmianie poważnej, oka­
zało się bowiem, że bolszewizm 
nie jest ani tak  nietrwałym i 
tak łatwym do zwalczenia, jak 
sobie to wyobrażała koalicja, 
ani tak  zaraźliwym i groźnym 
dla porządku świata, so­
bie wyobrażały Niemcy. Oka 
zało się, że po okresie . c z y ­
stej teorji* i świętej wojny 
przeciw burżuazji bolszewizm 
z wolna przechodzi w nowy 
okres, w którym  na pierwszy 
plan wybijać się zaczynają je • 
go pewne walory. Okazało się 
wreszcie, że znacznie n a tu ra l­
niejszy, niż dotyohczasowy 
stan rzeczy je st sojusz reakcji 
niemieckiej z reakcją rosyjską 
i demokracji zachodnich z ży ­
wiołami dem okratycznym i w 
Rosji, żywiołami, które są na 
drodze do przem iany bolsze- 
wiz mu w skrajny co prawda, 
ale ju t  dem okratyczny system  
rządów. Okazała się Jednym 
słowem potrzeba rewizji do­
tychczasowego charakteru ko­
alicji rządjąoej światem i na 
tym  na pierwszy plan wybiło 
się pytanie: koalicja germ ań­
ska, czy koalicja przeciwbol- 
sze wieka? Od odpowiedzi na 
to pytanie zawisł kierunek po­

pe słowie: Rajca (N. Z. R.), Mi­
chalak (N. Z. R.J i Łańcucki 
(P. P. S ) , oraz eksperei z ra ­
mienia m inisterjum kolei żelaz­
nych.

Plebiscyt na Mazurach 
ma odbyć się za 3 miesiące.

Gdańsk, 23 lutego.
Tutejsze dzienniki n iem ie­

ckie donoszą z Olsztyna, że 
plebiscyt w Prusach Książę­
cych, na Mazurach, ma się 
odbyć za 3 miesiące, a więc 
przed plebiscytem na obszarze 
plebiscytowym P ius Królew­
skich.

Konfiskata 70 0  m ill .  k a r M O v .
Lwów, 22 lutego.

Z kamieńca Podolskiego do­
noszą, że władze wojskowe 
polskie zasekwestrowały tam 
w ukraińskim  banku państwo­
wym 700 miljonów .karbo ­
wańców* w papierowych ban­
knotach.

Bank opieczętowano, a rów­
nocześnie wojsko zamknęło 
drukarnię, w której bito m a­
sowo aasekwestworane " ,k a r­
bowańce*.

Za te papierowe bezwarto­
ściowe w gruncie rzeczy pie­
niądze Ukraińcy rozbijali się  
za granicą.

lityki światowej, a także i w 
niemałym stopniu los Polski.

Koalicja przeciwbolszewioka 
w dzisiejszych warunkach po­
ciąga za sobą konieczność p o ­
godzenia się z udziałem Nie­
miec w koncercie mocarstw 
światowych i dopuszczenie ich 
do Ligi narodów. Co więcej, 
pociąga za sobą oddanio im 
hegemonji w wojnie z Rosją 
bolszewioką, do której poko­
nania zorganizowane dotych­
czas siły okazały zupełnie  
niewystarczającym i. Naturalnie 
odbyćby się to musiało kosz­
tem rewizji trak ta tu  wersal­
skiego i daleko idących u- 
stępstw  ekonomicznych, a mo­
że i terytorjalnych, na rueoz 
Niemiec. Ze w pierwszym 
rzędzie odbyłoby się to kosz­
tem Polski, o tym  po dotyeh 
czasowych doświadczeniach zu­
pełnie nie można wątpić. An- 
glja, wielokrotnie już dała wy­
raźnie do zrozumienia, że go­
towa Jest do ustępstw  na rzecz 
N emiec kosztem Polski. Mi­
nimum straty  bTłby tu  nie­
wątpliwie Górny Śląsk.

Druga możliwość, możliwość 
utrzym ania dotychczasowego 
frontu antygermańskiego, zwią­
zana jest dziś niewątpliwie ze 
sprawą pokoju na wschodzie. 
ADglja, kierująca obecnie po ­
lityką światową, ozuje się za­
grożoną przez ekspansję bol­
szewicką na daleki wschód ku 
podstawie jej potęgi, Indjom. 
Nie wystarczy już daiś żaden 
.p ło t sanitarny* od Europy, 
bo bolszewizm najgroźniej po­
suwa się ku Azji. Tfzsba więc 
albo bolszewików zupełnie 
zgnieść, albo z nimi się pogo­
dzić. B jlszewicy doskonale 
zdają sobie sprawę z  sytuacji 
i spekulują wyraźnie na d a l­
sze utrzym anie frontu anty- 
germańskiego koalicji. Naj­
większy ich akt dyplom atycz­
ny ostatnich ezasów, oferta 
pokojowa dla Polski, niezm ier­
nie zręcznie moment tan wy­
zyskuje. Z iw iera on szereg 
gwarancji, że w razie zaw ar­
cia pokoju, Rosja wejdzie po­
niekąd w skład koalicji an ty- 
germańskiej, a w każdym r a ­
zie nie wejdzie w przymierze

z Niemcami. Gwarancje te, na 
k tó rjch  z polskiego punktu 
widzenia należy skupić n a j­
większą uwagę, są podwójne. 
Jedne noszą charakter form al­
ny. Stanowi Je ustęp noty do 
naczelnika państwa, mówiący 
wyraźnie, że Rosja bolszewio- 
k k  nie wchodziła i nie wejdzie 
w żadne układy z Niemcami 
przeciw Polsce. Drugie, waż­
niejsze, polegają na zgodzie 
Rosji bolszewickiej na oddzie­
lenie się od Niemiec wiankiem 

ań3tw buforowych i to wian­
iem podwójnym, bo nawet a. 

Polską nie miałoby państwo 
rosyjskie wspólnej granicy. Te 
drugie gwarancje nie są w no­
cie bolszewickiej wyraźnie sfor- 
m u łm ane . Pozwala się Ich jed ­
nak nota ta  spodziewać, a szcze­
gółowe omówienie i doprowa­
dzenie do skutku tej sprawy 
będzie stanowiło niewątpliwie 
klucz rokowań pokojowych, 
które się ewentualnie zaozną 
między Polską a bolszewikami.

Prawa I a b a w l a i f e l ' 
p m s f l i w t i  K m i j p s i p i l l t i i .

W arszawa, 23 lutego.
Kcmisja konstytucyjna obra­

dowała nad rozdziałem władzy 
wykonawczej i wyborem p re ­
zydenta Rzpltej.

W yboru prezydenta RsplteJ 
dokonuje sejm i senat wedle 
uchwały, powziętej na zeb ra­
niu poprzednim. Wczoraj u -  
chwalono, iż prezydent Rzpltej 
obowiązany jeat zwołać sejm 
i senat dla dokonania wyboru 
w ostatnim kw artale siedm io­
lecia.

A rtykuł przewidujący na­
stępstwo prezydenta Rzpltej 
w razie niemożliwości sprawo­
wania urzędu lub jego opró­
żnienia, odesłano do subkom i- 
sji.

Dalej przyjęto poatanowienie, 
że prezydentem  Rzpltej może 
być w ybrany każdy obywatel 
państwa, liczący lat 40 i b ę ­
dący potokiem katolikiem. P re ­
zydent Rzpltej sprawuje w ła­
dzę przez odpowiedzialnych 
ministrów. Każdy akt rządowy 
wymaga do awej ważności pod­
pisu prezydenta ministrów i 
właściwego m inistra.

Art. 20 o prawie wydawania 
dokumentów przez prezydenta 
Rzpltej odesłano do subkomi- 
sji.

Przyjęto postanowienie, iż 
prezydent Rzpltej mianuje i 
odwołoje prezydenta ministrów, 
a na jego wniosek mianuje i 
odwołuje ministrów, na wnio­
sek zaś ministrów obsadza 
urzędy cywilne i wojskowe, 
zastrzeżone dla niego w u s ta ­
wie.

Na flotę polską.
Od prezydjalnego biura mi- 

nist. spraw wojskowych otrzy­
maliśmy zawiadomienie nastę­
pujące:

Zrozumienie doniosłości zna­
czenia własnego w ybrzeia m or­
skiego dla rozwoju i potęgi na­
szego państwa potwierdza się 
z szeregiem radosnych wieści 
z wielu miast, w których w 
dniu obchodu uroczystości o- 
bjęcia tego wybrzeża przez n a ­
szych m arynarzy popłynęły 
hojne datki na flotę narodową.

Pojęcie to w społeczeństwie 
naszym ujawniło się już i 
w iześaiej w postaci nad iy ła- 
nia do dyspozyeji'departam en- 
tu  pewnych kwot na cele m a­
rynark i, ja io  to: przez staro­
stwo w Żywcu, weterana 1863 
roku, p. Wróbla, gimnazjum 
męskie im. Tadeusza Kościusz­
ki, żeńskie gimnazjum Zmi- 
ohowskiej w Gostyninie.

Chwila obecna wymaga nadz­
wyczajnego wysiłku ze strony 
sfer rządowych dla należytego 
utrw alenia się na objętem wy­
brzeżu za pomocą Loty wojen­
nej i dla Jaknajsaybszego u ru ­
chomienia żeglugi handlowej 
państwowej.

Departam ent morski śpiesz-

Z całej Polski. 
W .  mii i W  ii i i H l a i ń  Galicji

m Mi.
W arszawa, 22 lutego.

Do W arszawy przyjechała ludności polskiej, ruskiej i ży- 
se  Lwowa delegacja kom itetu dowskiej, która wyraziła się 
obrony narodowej na Galicję przeciw prowizorjum, a za 
wschodnią. Delegacja przy- przynależnością do Polski. De - 
wiozła deklarację w sprawie klaraoja opatrzona je st prze- 
sta tu tu  dla Galioji wschodniej, szło pół miljonsm podpisów.

fflaiw ry ( M u s
(Zmiany wśród koalicji. — Z niemcami przeciw bol­
szewikom, czy łącznie przeciw niemcom i bolszewikom. 
— ftnglja zagrożona w Indjach. — Wojna albo pokój 
z bolszewją — Manewr dyplomatyczny bolszewików. 

— Sytuacja Polski).



n ie  tworzy kadry przyszłych 
załóg okrętowych, gromadzi 
wykwalifikowanych fachowców 
i specjalistów morskich, orga­
nizuje szkolnietwo morskie, n a ­
wiązuje stosunki przez swoich 
przedstawicieli we Francji, 
Anglji, Stanach Zjednoczonych 
celem nabycia statków, t. j. 
czyni wszelkie starania, aby 
sprostać tak doniosłemu zada­
niu, jakim  je st tworzenie floty 
narodowej.

Ale, aby wysiłki te  w jak- 
naj krótszym czasie mogły do­
piąć zamierz.onego celu, k o ­
niecznie jest jaknajszersze po­
parcie m aterjalne ze strony 
wszystkich warstw społeczeń­
stwa.

Znaczna część niemieckiej 
rfioty wojennej była zbudowa­
na z dobrowolnych składek 
obywateli Rzeszy. Szereg stat 
ków wojennych nosił nazwy 
tych miast, któryoh m ieszkań­
cy składali fundusze na ich 
■budowę.

Rodacy! Nie dajoie się w y ­
przedzić niemcom w uczuciach 
patrjotycznyeh. Pamiętajcie, że 
nad polskim morzem już po­
wiewa bandera z orłem b ia ­
łym . Niechże ten ptak królew­
ski nie będzie samotny, nieoh 
jaknajprędzej mnoży się i szy­
buje we wszystkie strony świa­
ta, niosąc wieść o ‘w skrzesze­
niu potężnej Rzeczypospolitej 
polskiej.'

Składki uprasza się nadsy­
łać do departam entu spraw 
morskich (Warszawa, Przejazd 

jSfs 15;, który ma w polskiej 
krajowej Kasie pożyczkowej 
otwarte na ten cel specjalne 
konta*.

Kronika.
KALENDARZYK.

_  D iii we w to rek  24 b .» ,  S y rg ju sz a , 
S d y lb e r ta .

J a i r u  w śro d ę  25 b.m . Suchy dz. 
M acie ja  B posto ła ,

W schód saoaea j .  7 03
Z achód ,  5 5 w . 26

Regulacja Wisły. Minister ro­
bót publ. p. Kędzior w wywia­
dzie, udzielonym współpraco- 
nikowi.PrzegląduW ieczornego* 
oświadczył, że jedną z najważ­
niejszych prac m inisterjum  jest 
-sprawa regulacji Wisły.

O l Sanu do Bugu szerokość 
W isły ma wynosić 140 —  180 
metrów, od ujścia Bugu 230 
metrów, pod W arszawą 1 8 2  
m etry. Przez zwężenie koryta 
rzeka pogłębi się znacznie, tak, 
£e do Bugu będą mogły pły-

M A R T Ą
r o m a n s .

2 0 .

— Cóż to za portm onetka, 
mój przyjacielu? — spytała  
W eronika. — Co w niej jest?

— Pieniądze, które od m io- 
aiąca  Marta zarobiła...

—  Z arobiła?
— Taki i to dobrze zarobiła!
—  Ja k to ?
— Chodząc na wędrówki, w 

k tóryoh śpiewaliśmy, przygry­
wając sobie na ^katarynce. 
D iięk i jej miłemu obejściu, 
ładnem u głosikowi i zajęcia, 
Jakie budzi we *, wszystkich, za- 
arobki.były tak pokaźne... Wiesz 
pani, że teraz zarabiam trzy 
razy więsej, tak, moja droga 
pani Sollier, trzy  razy więcej! 
Słowo honoru. Cóż więo s łu sz ­
niejszego; że dzielimy się do- 
ohodamil . Otóż jej część odło­
żyłem na bok... Chciałem to 
zachować na późuiej, ale mamy 
jeszcze dość ozasu, ażeby po­
myśleć 0  zebraniu dla niej po- 
saga. Mam plau, k tóry wydaje 
mi się dobrym... Jeżeli się po ­
wiedzie, re 3 tta pójdzie dobrze 
sama... Ale teraz trzeba, ażeby 
nic nie brakowało pani Sollier. 
A! tak! w tej portmonetce.dość

waó statki o pojemności 600 
ton, zaś od Bugu do morza o 
pojemności 1000 ton, gdy dzi­
siaj pod Krakowem mogą pły­
wać statki o pojemnośoi 20 ton, 
a berlinki 200 do 300 tan. Roboty 
mają trwać 15 Jat.

W sprawie odbudowy kraju 
oświadczył m inister, że w tym  
kierunku każdy obywatel mu­
si działać sam, a rząd udzieli 
tylko pożyczek i pomocy tech 
nicznej.

Wydawanie cukru. M iniste­
rjum  aprowizacji komunikuje, 
iż w m-cu bieżącym polecono 
wydawać cukier według ty m ­
czasowej miesięcznej normy; 
miasta ponad dwadzieścia pięć 
tysięcy mieszkańców — cztery­
sta gramów; miasta powyżej 
ośmiu tysięcy mieszkańców — 
sto gramów. Miasteczkom po­
niżej trzech tysięcy i wsiom 
polecono cukru nie wydawać. 
Dodatkowe normy według in • 
strukcji 198 (III) AM bez zmian, 
wyłączaj ąo szpitale, których 
łączna norma zasadnicza i d o ­
datkowa wynosi jeden kilo 
gram. Jednocześnie wyjaśnia 
się, iż powyższe zarządzenie 
wywołane zostało konieoznot 
ścią dostosowania spożycia c u ­
kru  do jego produkcji, pow a­
żnie zmniejszonej z powodu 
mrozów wczesnych, później­
szej odwilży, braku rąk  robo- 
czyoh i środkówjprzewozowyoh. 
Poważne ilości buraków cukro­
wych zostały niewykopane z 
ziemi, sprzedane na wyrób 
cykorji i t. p., nakoniec uległy 
zepsuciu na składach i w c u ­
krowniach.

Rozporządzenie o nowych 
normach cukrowych, uwzględ­
niające w pierwszym rzędzie 
odżywianie dzieci i młodzieży, 
niebawem ogłoszone zostanie.

Płyną mąki, tłuszcze i parowo­
zy. M inisterjum aprowizacji o- 
trzym ało zawiadomienie te le­
graficzne z Nowego Jorku, że 
dnia 16 go b. m. wypłynęły z 
portów am erykańskich n astę­
pujące statki: Z Nowego Jo r­
k u —w Wisia*—wypłynął 10 bm., 
wioząc 1,500 tonu tłuszczów i 
1,100 to a t  mąki; z Norfelku— 
„Saxiley* — 14 b. m.; z Fila- 
delfji— .W oodmanse*—13 b.m. 
oras „Balsam*, wiozące mąkę 
i lokomotywy—16 b.m. W szy­
stkie towary, płynące wymie­
nionymi statkam i przeznaczo­
ne są dla rządu polskiego. 
Przybycie transportów  do Gdań­
ska oczekiwane jest w ciągu 
najbliższych 2 —3 tygodni, w 
zależności cd warunków a tm o­
sferycznych.

Spółdzielnia Zagłębia. W  b u ­
dzącym się do życia Sosnow­
cu powstała nowa placówka

Jest monety... ażeby opłaeać 
poczciwej mamie Aubin cało 
dsienne„utrzym anie... a gdy 
tyoh pieniążków zabraknie, to 
będą inne...

— Ale... — odezwała się nie­
widoma.

— Niema żadnego ale... — 
odrzekł Magloire — a zwła­
szcza nie dziękuj pani. .Te p ie­
niądze nie ja  pani daję, tylko 
Marta, twoja ukochana w nucz­
ka... To owoc jej pracy...

— ■Tak, kochana baboia! — 
zawołała Marta uradowana — 
ja zarobię jeszcze dużo pienię­
dzy, bardzo dużo pieniędzy. 
I to będzie dla ciebie, babcia! 
Codzień b ę ię  chodziła z Ma- 
gloirem... Śpiewając, będę krę­
ciła korbą... To takie zabawne... 
i będziemy bogaci, bogaci, ta- 
oy bogaci, że nie będziemy 
wiedzieli, co czynić mamy z 
naszym bogactwem...

— Więc, droga pieszczossko 
— wyszeptała ociemniała roz­
czulona— chcesi pracować dla 
mnie... Nie wiem, czy powin­
nam to przyjąć...

— Powinnaś!., powinnaś! — 
rzekła pieszczotliwie dsiew- 
czynka — powiedziałaś, że bę­
dziesz nam posłuszną...

— Dałaś pani słowo! — od­
parł Magloire.

W eronika nie mogła po­
wstrzymać łez.

praey „Soół dzielni a p rzem y ­
słowców Zagłębia Dąbrowskie­
go*, dostarczająca wszelkiego 
rodzaję artykułów dla p rz e ­
mysłu. Członkami zarządu 
spółki są znani tutejsi p rze­
mysłowcy pp. Jerzy  Bauerertz, 
Kazimierz Gayozak i Kasper 
Stefanowski. Spółdzielnia d o ­
starcza artykułów pierwsze] 
potrzeby pracownikom i ro ­
botnikom Zagłębia Dąbrow­
skiego bez zysku.

Z domj ludowego przy ul. Ja­
snej. W niediielę, dn. 29 lu te ­
go, w sali Domu ludowego, 
odbędzie się „koncert dziecin- 
n y “ w wykonaniu przez dzieci 
i dla dzieci członkiń D. L. 
Wejście dla dzieci po 2 mk., 
starsi płacą 3 mk.

Początek o godz. 8 i pół po 
południa.

.Łzy ludu*. W kinematografie 
„Sfinksie* dem onstrują znako­
m ity wsoółczesny obraz wo • 
jenny „Łiy ludu. czyli M ici- 
stes contra Pahacz*. W 
ciekawym tym  zdum iew a­
jącym  grą artystów  obrazie 
występuje największy siłacz 
świata, Macistes.

T ea tr  H. Czarneckiego. Dziś 
m e l o d i a  operetka Lehara 
„Ewa*, w której prawdziwy 
koncert tworzą pp. R Ogińska 
(Ewa), Rudkowski (Oktawjusz), 
Leonowicz (Pepi), i W iniasz- 
kiewicz (Dagobert); pp. W oliń­
ski, Kisielewski, Kaczorowski, 
Puchniewski, Nowakowski i 
inni dopełniają całości, Jak 
również tańce i ewolucje.

Jutro  w środę znakomita, 
pełna hum oru farsa „Urlop 
małżeński*.

W czwartek po raz pierwszy 
operetka Milloeckera „Pale- 
strant*.

W  piątek w Dąbrowie „D a­
ma od Maksyma*.

W sobotę „Orfeusz w p ie ­
kle* na benefis prim adonny 
operetki naszej p. Lody Rogiń- 
skiej.

W niedzielę popołudniu „Roz­
wódka*; wieczorem przewybor- 
na farsa „Dama od Maksyma*.

©fi&ry.
(Złożono b*xpoir«4nt« w .isk rzt* ). .

Zamiast wieńca na grób ś. p. 
Henryka Wolińskiego, rodzina 
W olińskich z JŁagiszy składa 
mk. 80 na żołnierza polskiego.

Kierownik V kom isarjatu po- 
lioji państwowej składa mk. 14 
n& żołnierza polskiego, ode­
brane grającym  w karty.

— O! moje dzieci... moje 
drogie dzieci — rzekła, obej­
mując jednym  i tym  samym 
uściskiem głowę m ańkuta i 
Marty, którzy uklękli przed 
nią — Jacyśoie dobrzy oboje 
i jak  podziękować Bogu, który 
mi was zesłał!

— Spełniając naszą wolę, 
pani Sollier.

— A! spełniać ją  będę... już 
się nie sprzeciwiam... raj był­
by na ziemi, gdyby w stysoy 
jak wy tacy byli.

.• j♦• *
Po wyjścia z gabinetu s ę ­

dziego śledczego, Robert, Klau- 
d juiz Grivot i kasjer PrieUr, 
udali się długim korytarzem  
i zeszli ae schodów, prowadzą­
cych na dziedziniec.

Idąc. rozmawiali.
— To prawdziwa fatalność— 

rzekł Priear. — Nowa k a ta ­
strofa in, wśród tylu innych! 
ja  jestem  przerażony!

— Tak... prawdziwa „czarna 
serja* — odpowiedział Robert, 
zapożyczając wyrażenia ze spe­
cjalnego słownika graczy. .

Nie chciał wdawać się w d łu ­
gą rozmowę, w tej chwili p ra ­
gnął tylko jednego: znaleźóisię 
sam  na sam za swym w spól­
nikiem, ażeby sobie sprawić 
ulgę, zwierzając się z dolega­
jącego mu niepokoju.

%
Ze Związka felczerów 
Zmył. Dąbrowskiego.

(Kasa chorych. — Sprawa instru-* 
kcji rządowej. — Memorjał do 
sejmu. — Warunki pracy felcze­
rów. — Zmiana na lepsze od 

kwielnia).
W dn. 22 b. m. w sali pol­

skich zw. zawód, na Pogoni 
odbyło się nadzwyczajne z e ­
branie ogólne z w. felczerów. 
Na porządku obrad były sp ra ­
wy: utworzenia kasy chorych 
i interpretacji instrukcji, ro ­
zesłanej do felczerów przez 
miejscowego lekarza powiato­
wego. Przed ukonstytuowaniem 
się prezydjum dr. Rychter, s e ­
kretarz kasy chorych, zakom u­
nikował zebranym , iż zmiana 
warunków pracy felczerów n a ­
stąpi dopiero z dn. 1 m arca r. 
b. Zabranie zagaił prezes z w. 
p. Czarnecki, który na prze­
wodniczącego zaproponował p. 
Centkiewicza. Asesorami byli 
pp. Rykaczewski i Sztala, pió­
ro trzym ał p. Fortunka. Na 
początku obrad przyjęto do 
wiadomośei treść memorjału, 
wysłanego już do sejmu.

Jak  wynika z memorjału — 
odczytanego na zebrania przez 
p. W arszawskiego — istnieje 
tendencja pozbawienia felcze­
rów pewnych praw, uzyska­
nych w ciągu lat ostatnich, 
oo właśnie spowodowało w y­
słanie do sejmu odpowiedniego 
pisma.

Co zaś dotyczy utworzenia 
kasy chorych, to okazuje się, 
iż ogół felozerów powstanie 
tego rodzaju instytucji powi­
ta ł % prawdziwym uznaniem , 
widząc w tym  aapewnienie^sze- 
rokim masom racjonalnej po­
mocy lekarskiej. Ogół fe lcze­
rów pragnie jednak, by owe, 
tak  zwane, nieprawe dzieci 
Asklepiosa były w insty tu ­
cjach tych odpowiednio do 
swej pracy traktowane. W dal • 
szym ciągu rozpraw polecono 
zarządowi wypracować odpo­
wiednie normy warunków pra- 
oy felczerów i rozważano sp ra ­
wę przystąpienia zw. do pol­
skich związków zawodowych. 
Szereg spraw innych, będących 
na porządku dziennym, pozo­
stawiono do rozstrząsań na na­
stępnym  zebraniu.

W.

Z  igrafy,
Znaczek na G. bląsk. W  ub. 

niedzielę kom itet niesienia po­
mocy górnoślązakom rozpoczął 
w Częstochowie sprzedaż znacz­
ka. W odezwie zaznaczono, iż 
ofiarność publiczna przejawia

Uważał jednak za stosowne 
dodać, zwracając się do ka­
sjera:

— Wracasz pan do fabryki, 
panie Prieuc?

— Tak, panie... mam kilka 
rachunków do ukończenia... a 
ponie waż ju tro  niedziela... chcia­
łem Je mieć gotowe dziś wie­
czorem...

— Dobrze, idź pan. Ja  za­
trzym uję pana Grivot... Chcę 
się go poradzić w przedmiocie 
nowej machiny, której mają 
złożyć mi plan.

P riear ukłonił się Robertowi, 
uśoionął rękę majstrowi i po­
szedł w swoją stronę.

Skoro tylko znalazł się sam 
ze wjpólnikiam, Robert zapy-< 
tał:

— Csy znasz adre3 0 ‘Brłena, 
magnetyzera?

— Nie znam.
— Jakże się o nim dowie­

dzieć?
— Znajdziesz go z pewnością 

na ostatniej stronie gazet. Ten 
człowiek ze zwyczajami am e­
rykańskim i, niezawodnie bije 
wciąż w bęben reklamowy.

— Bardzo być może.
— Na oo potrzebujesz 0 'B rie- 

ma?
— Powiesa ci, ale do wiedzmy 

się najprzód, gdzie mieszka.
Weszli do kaw iarni i kazali 

sobie podać gazety i grogu.

jąca się w najrozmaitszych 
kierunkach, winna być prze- 
dewszystkim zwrócona ku naj­
donioślejszemu z celów — od­
zyskania pierwszorzędnej dla 
rozwoju naszego życia pań­
stwowego i gnębionej pod 
względem narodowym dziel­
nicy.

Ucieczka 63 bandytów. Z po­
wodu tyfusu, panującego w 
zakładzie karnym  przy ul. Ba­
torego, zmuszony był zarząd 
więzienny odesłać znaczną

część więźniów pod obserw a­
cję do sip itała epidemicznego.
Z tej zmiany pobytu skorzy­
stało 63 najniebezpieczniej­
szych badytów. którzy uciekli 
ze szpitala. Dyrekoja policji 
zawiadamia o tym  ludność i 
przestrzega przed grożącym 
niebezpieczeństwem.

Trzeba dzieci posyłać do szkół. 
Po raz pierwszy w Polsce u- 
karano rodziców za nieposyła- 
ale dzieci do szkoły. Stało 
się to w Łodzi, gdzie Rada 
miejska uohwaliła przymus 
szkolny. Obecnie sąd przy­
musowej komisji szkolnej ska­
zał szereg rodzioów na kary 
pieniężne za niestosowanie się 
do tej uchwały. Njektórzy do­
wodzili, że posyłają dzieoi do 
chederu, ale sąd uznał, iż che- 
der nie je st szkołą.

Sprawa wychodźtwa do Prus. 
W ostatnich dniach napływają 
setki robotników rolnyeh do 
Częstochowy % powiatów: wło- 
szozowskiego, kieleckiego, ra -  
domskowskiego i t. d. celem 
udania się za robotą do P rus.

Robotnicy ci wałęsają się po 
Częstochowie i okolicy, byw a­
ją  skierowywani przez odnośne 
władze z powrotem do swych 
miejsc rodzinnych, bowiem 
rząd polski aż do czasu zu­
pełnego unormowania stosun 
ków z niemcami i rew indyka­
cji należytoścl robotniczych 
od pracodawców niemieckich, 
które wynoszą kilkadziesiąt 
miljonów m arek — nie może 
dopuścić do samorzutnego wy­
chodźtwa do Niemiec.

Zawiadamiając o tym  inte­
resowanych, ostrzega się przed 
samorzutnym wyjazdem i z 
tym  związanymi kosztami—do 
Prus, zaznaczając równocze­
śnie, iż o ile częstochowski 
urząd pośrednictwa pracy  bę­
dzie miał zapotrzebowania na 
robotników rolnych, robotnicy 
będą, Już to za pośrednictwem 
prasy, już też odpowiednich 
ogłoszeń, powiadomieni.

Kara śmierci. Morderstwo 
pod Wawrem, dokonane przed 
niespełna miesiącem na oso­
bach gospodarzy wiejskich 
Michała Gutaszewskiego i Sta-

Nie znaleźli jednak ogłoszeń 
magnetyzera.

D yrektor insty tu tu  magne­
tycznego podawał wszakże 
ogromne reklam y, leoz nie był 
to dzień dla jego ogłoszeń.

— Muszę go Jednak znaleźć! 
— w yrzekł Robert, odrzucająo  
z niecierpliw ością gazety  n ie ­
potrzebne. — On przecież zbyt 
j e st znany, abyśm y go nie m o ­
gli zaaieźć!.. Chodźmy.

W stał, zapłacił i w ysili z 
kawiarni.

— Dokąd pójdziemy? — z a ­
pytał K U uijusz.

— Do mnie, do Neuilly. B ę ­
dziesz mi tam tow arzyszył. 
Pomówimy w drodze.

Na stacji najbliższej wzięli 
dorożkę, i skoro tylko ruszyła 
z miejsca, Robert, zwracając 
się do Klaudjusza, rzekł:

— I cóż myślisz o tym , co 
się dzieje? Czy sądzisz, że je ­
steśm y zagrożeni?

— Przez chwilę m yśla łem , 
że byliśm y.

— A teraz ?
— Zapewniam oię, źe Jestem 

spokojny.
— Skąd masz ten spokój?

(®. «.



nisława Grochowskiego, było 
przedKioten. rozprawy karnej 
w sądzie doraźnym.

Na ławie oskarżonych za­
siadł 24-letnim ieszkanieo War­
szaw y Marjan Podolski, który 
wespół z trzema innym i wspól­
nikami rozbojów i napadów  
dopuścił się w celach zysku  
zabójstwa, każąc swym ofia­
rom pod groźbą rewolwerów  
rozebraó się  do naga na kil 
kustopniowym  mrozie i. znę- 
eając się  nad nimi, gdy te 
klęcząc modliły się i błagały

o darowanie życia. W mor­
derstwie brało udział trzeoh 
innych złoczyńców.

Śledztwo ujawniło, że P. brał 
udział w zastrzeleniu wspom­
nianych wyżej ofiar w celu 
zrabowania im kilku wozów, 
koni i innych przedmiotów, 
przy tym  rabunku nie zdążył 
dokonać dzięki patrolowi w oj­
skowemu, który na odgłos 
• trzałów przybył na m iejsce 
zbrodni.

Sąd okręgowy skazał Po­
dolskiego na kaię śmierci.

Telegramy.
K§Minikaiy polskie.

Warszawa, 23 lutego.
(P. A. T.).

Komunikat sztabu gen. z d.
22 b. m.

Frest llt-feiałsruskl.
Nieprzyjacielskie ataki w re­

jonie Pcłooka zostały odparte. 
W  wypadzie na półnoo od Bo- 
ryecwa zadaliśmy nieprzyja- 
eićlowi jdotkliwe straty, biorąc 
przytym  jeńców oraz karabiny 
m aszynowe.

Na odcinku poleskim nie­
przyjaciel ponowił swe ataki 
znacznym i siłami, rozbiły się  
one jednak o męstwo naszych 
żołnierzy.

F ront wołyński.
Oddziały nasze dokonały

głębokiego wywiadu na połu- 
dnio wschód od Olewska, roz­
bijając dwa szwadrony bolsze­
w ickie..

Front podolski.
Po sprowadzeniu posiłków  

nieprzyjaciel znacznymi siłami 
przeszedł do kontrakcji na 
nowozajętej przez nas linji St. 
Sieniaw a-L aty czów - De raźnia. 
W szystkie kontrataki zostały

Jirzez atakujących strzelców  
wowskich odbite w walce na 

bagnety z b. znacznymi dla 
nieprzyjaciela stratami. W wal­
kach tych poległ bohaterską 
śm iercią ppor. Zygmunt Fla- 
szczyćsk i. Zdobycz wynosi 3 
parowozy oraz znaczną ilość 
wagonów, amunicji i karabi­

nów.

Warszawa, 24 lutego.
(P. A. T).

Komunikat sztabu gen. z d
23 b. m.

; F ront iit.-białoruski.
Nad jeziorem Osweja oddzia­

ły  nasze rozbiły posterunek 
bolszew icki, biorąc kilkunastu 
jeńców. Lokalne ataki nieprzy­
jaciela w rejonie Dziany od­
parto.

W  dniu wczoreiszym  w od­
powiedzi na trzydniowe ataki 
bolszew ickie celem  rozbicia 
ich sił, skoncentrowanych w 
rejonie na wschód od S iryga-  
łowa, przeszły nasze oddziały 
grupy poleskiej pod dowódz­
twem  pułk. Sikorskiego na ca­
łym  froncie do kontrataku. W  
bitwie, która trwała od gedz. 
2 do 16 , rozbito doszczętnie 
siły  bolszew ickie, zmnszając 
je  do ucieczki na wschód.

Dowódca jednego z pułków  
bolszewickich zginął na polu 
walki. Ogólna zdobycz w tej 
akcji wynosi: 0 dział z obsłu­

gą  i zaprzęgiem, 15 karabinów  
m aszyn.. 130 jeńców, w tym  
wielu oficerów, 70 koni, sztan­
dar i kanceJarję 423 p. p. i 
dużo materjału wojennego.

Front wołyński.
Energiczna akcja wywiadow­

cza.
Fr. podolski.

Oddziały nasze patrolują 
przedpole nowozajętej linji.

W  u s t .  szefa sźt. gen.
Kuliński płk.

Straszny wybuch.
Londyn, 2 3  lutego.

W edług doniesień z W aszyng­
tonu w Aczyńsku miała m iej­
sce straszna eksplozja wagonu, 
naładowanego dynamitem. K il­
ka pociągów uległo całkowite­
mu zniszczeniu. Pośród ofiar 
katastrofy prócz resjan jest taż 
dużo polaków.

Lslirz weseryciDeso szpitala w MMi
Dr. Vasili Ustało

Choroby weneryczne, skórne i mo- 
czo-płciowe. Samogwałt. Płciowa 
niemoc. Badanie krwi. Mikroskop, 
analizy. Używam prep. 606 1 914.

Najnowsze sposoby leczenia.
Przy jm uje  codziennie  od 5 do 7 po poi. 

w dni świąteczne od 10 do 12 rano.

Adres: Będzin, ul. K ołłątaja M 33.

D-r medycyny

SM BiłRHil
I. srśynat. kliniki ehorók skir- 
ayefe, woraeryezn. i moezo-płsls* 
wyak, iźyw. prep. 914. Analiz, 

mikroskop.
2— ii  g. r.; 8—8 pp. Kob. £--• pp
S I. M a łac h o w sk ie g o  (F a b ry c z n a )  Nk 1# 

d. P og o d y .

■11
Z komisji sejmowej 

zagranicznej.
Warszawa, 23 lutego.

(P. A. T.)
Sejmowa komisja zagranicz­

na ped przewodnictwem p. 
Stanisława Grabskiego odbyła 
zebranie, na którym dyskusji 
nie zakończono. Dalsze posie­
dzenie odbędzie się jutro o 
godz. 10 wiecz. Komisja posta­
nowiła po zakończeniu dysku­
sji, w porozumieniu z min. 
spraw zagr. wydać komunikat 
z informacjami.

Polska wielkim  
mocarstwem.

Paryż, 2 3  lutego.
Havas. „Radioal“ wyraża 

zdanie, że mężowie stanu po­
winni się przyzwyczaić do u- 
ważania Polski za wielkie mo­
carstwo. odgrywające naczelną 
rolę w Europie centralnej. Pań 
stwa sprzymierzone mają obo­
wiązek wspomagania Polski 
zmartwychwstałej.

Pokój 2 BoiszewiąDis jest świelmm interesu.
Ryga, 22 lutego.

W sprawie propozycji poko­
jowych, łotewski min. spraw 
zagranicznych, Meyerowicz, o- 
świadczył przedstawiciplompra- 
sy , że r2ąd łotewski zadecy­
dował w zasadzie nawiązać 
rokowania pokojowe, o ile to 
test możliwe, wspólnie z Fin- 
landją, Polską i Litwą i w 
tym  celu zaprosić przedstawi­
cieli tych państw na decydu­
jącą konferencję, która m iała­
by się odbyć mniej więcej za 
m iesiąc.

W edług urzędowych infor­
macji z Estonji, entuzjazm, 
który tam chwilowo panował 
pod wpływem  pokoju, szyb­
ko mija, albowiem wraa z po 
kojem rozpoczęło się przeni­
kanie Rosji wszelkiego rodza­
ju sposobami, przenikanie epi- 
demji papierowych pieniędzy  
rosyjskich, literatury agita- 
oyjnej i agentów bolszewic­
kich. Ceny na wszystko idą 
w górę w tempie niesłychanie 
szybkim , Łotwa niema żadne­
go powodu do pośpiechu.

A d w o k a t

Sr. Riiolf £»grtd
p rzen ió sł K ancefarję  

z Wiednia do W arszawy,
ol. M iodow a Mi 3. te ł. 6 0 -  48.

MYDŁO z zawartością 67 proc, tłuszczu
( z e  znakiem J. Cweigenhaft)

sp rz ed a je  hu rtow o  w ilościach ograniczonych odnośnym i rozporządze­
niami rządu.

C W K 1 G K N H A F T  S o s n o w i e c ,  T L a r t r o w t a  JM  T .

UWAGA: W obec podszywania się pod m oją  firmę, żądajc ie  my­
dła tylko ze znakiem  .1 .  C v t o i j j o n l i i t ! ' ł n .

z od p ow ied zia ln ością  n aw et za częśc io w e  b ra k i za ­
ła tw ia  i w yd aje  na  m iejscu  p o lisy .

GŁÓW NA AJEN TU R A  U B E Z PIPC Z E Ń  
S .  L c j z e r o i t i c z a ,  S o sn o w iec , u lica  C zysta  M  9.

PAWILON ZWIĄZKU OG80DNIKOW
Sosnowiec, vis-a-vis dworca W. W.

P O L E C A :  nasiona warzywne, kwiatowe, pastewne
i t. p. pierszorzędnej jakości, 
rcśliny, kwiaty doniczkowe, cięte, bnkiety, 
wiązanki, wieńce, ubieranie balkonów itp.

Podejmuje się'. Zakładania i prowadzenia:logrodów, sadów  
handlowych,am atorskich, skwerów i t . p.

Udziela wszelkich porad fachowych.

M A T K I powinny pam ię tać ,  że ty lko  'l anolinowy 
p ude r  „ D Z I D Z I *  z m a rk ą  „Kogut"  rady-

©W&Ft Hurtowa i detaliczna sprzedaż na Zagłębie:

A P T E C Z N Y  M . J A G I E Ł Ł Ó W I C 2 .  s o s n o w i e c

k a ln ie  i szybko usuwa  oprza łość ,  zaczerwienienie  i s t a n  zapa lny  
skó ry  u dzieci .  S p rzedaż  w a p te k ac h  i sk ładach  ap tecznych ,  perfu- 
m c i ja ch .  Główny sk ład  w ap tece  A .  G ą s e c k i e g o  w  W a r s z a w i e ,  

u l .  F r e t a  JN* 16.

W C ł Ł O S Z B S I F .
Magistrat m. Sosnowca niniejszym podaje do wiado­

mości właścicielem  nieruchomości, że ptzy budowie no­
wych lub remoncie starych ulic ukł&dane będą chodniki 
z płyt betonowych siłami miejskimi, o ile właściciele nie­
ruchomości nie ułożą żądanego chodnika w oznaczonym  
przez W ydział Budowlany terminie. Koszt faktyczny uło­
żenia chodników wrez z pokryciem kosztów meterjału 
ściągany będzie każdorazowo od właścicieli odnośnych 
realności. W razie niemot ności pokrycia kosatów budo 

• wy chodników jednorazowo, Magistrat może rozłożyć .ko­
szta na raty.

M a g is t r a t  r . S o s n o w c a .

„KMGERIT”P t Ą} 
u sz c z e ln ia ją c e

SlzGest w arfmszacńf pafhinfii. 
Otici azfiestowe i gumowe 
W ęże parciane i grafitowane

poleca zaraz ze składu

YECHNOPOL”
W arszawa, Al. Jerozolimskie J6 49, telefon 216-51.

Inin iiitizinfi.
t n i w i w m w w i i ,,u,i., mumiiHiiiiiwn i n   i
■ / n t v i t i n J p  legitymacja źywneścio- UVglLVid i k5rtki
we na imię Antoniay Persony.

T i s ł t n n a ł f l  legitymacja iywnośeio- 
r  V  w . w y d a n a  przez m*- 

g i s t i a t  to. Soisowca na imię  Jskćbs 
K crtiftld a  Polloyjaa Ns 10-

Posznituję STi “J ' ? ;
mu. Wiadomość w „Iskrze".

“ trtor ropowy możliwie 
IV U p l v  Urmy Perkoo o sile 3 do 
10 koni. Oferty pqd „Motor* z pode- 
niem ceny do administracji „Iskry*.

?assP°rt na i®!ę flnn>" 
Lieberman wydany 

przez władze niemieckie.

Zgubiono
ckej.
/ . a t r f l i a ł  paszport wydany przez 

n  władze niemieckie na
fmę nałgorzaty Dyjl,
y a o r j n a ł  paaaport na im i, Felicji 

^  M Reioher, w ydsiy przez 
władze niamiackia.________

n i p  kilka mc szyn do wyroba 
i v u j J i r ?  pcńczóch. Zawiadomić 
kartką korespondencyjną kantor ga- 
zety „Iskrn* w Dąbrowie. _______

W FoznańsKiem, w 
Gdańsku X7'K?<.d0“’-
stanracje, majątki, gospodarstwa, 
interesy handlowe, Informacji ndzie- 
la binro Otrąbką. Częstochowa.
7 i f l { r i n p ł v  2 p&B|iPorti. j edeB r°-

^ j  ayjak), drngi niemiecki, 
ora* 2 patenty, wielnóski i będziński na 
loteryjką rozwozową, wszystko na imię 
Apolonji Eielanowios. Zwrócić Soanowiec 
Modnej owaka 47, s tró i, za nagrodą 50
ink.____________ _____________________ __
7 iS L 0 iY I S ) ł  paszport niemiecki na lml« 
U ' i g l l i l l  ^ nDy Eieenba/g. Znalazoa 
raczy złożyć w „Iskrze".

/ j i r y j n  o  i  paaaport na imi« Włady - 
- J c a g l l l q i  sława Samka wydany 
przez władze niemieeki*.

[ / . o r r l r o i  paszport na im ę Karola 
£ 'a $ f ! S * a t  glngtrł wydł3y pnen 
władza niemłaokie.

Fotrzebay
e także posiadam daźy wybór chro­
matycznych dworzędowych warszaw­
skich chsrmocji. Knpię dobry moto- 
ayki. Rutkowski, Będzin, Kołłątaja 17.

Poważniejsza praktyk
k f i n t k a  nft 4rngistkę potrzebne 

d0 sklada aptecznego 
Olędzkiego — Konstantynowska. P en ­
sjo początkowo marek ISO.

B l a s 7a n R i  po s,oninit  ameu ia o d .a n t v i  rykańskiej ka ,
no wyrób, Zokład blacharski B. Pełka 
ni. Dłaga 34.

L e k c j e  
Do sprzedania JK.Ue
bil z kości słoniowej, nioły bnfet. Wizdo- 
mośó „Jodłę* Będzin.

Poszukują SJSa w3'Sli
ste r strycherski dłogoktni prokty 
kant w ognia na przesypkę i płomień 
Wiadomość w „Iskrze".

Zaginął raSftjffSJKS
Odprowadzić Pogoń al Socha dom 
Znliosklego_______________________
/ . r r n h i n n n  ifflitymocję żywno 
A ig U U IU IlU  ściosą K» 30463 no.
8 osób wydaną przez magistrat mio
sta Sosnowca no imię Kozimierzi Ku
biekiego Łeskcwy znnlczco raczy zla
żyć d j .Isk ry*_________________
7 f l f f i n g ł  paszport no imię Jana 
"*•{5 Wojciechowslfiego wy

‘ idze niemieckie.dany przez władze
P r t t f 7 p h n v  tot,rI- Br 8wisoic* i U l l / i C U u ^  Cj' Sosnowico nL
Leszno.

P n t T > 7 A h w W  UCIt“ d0 ń y i js r a .  L  U l i  Z itJU Ł J J  Btnrososnowiecks 32.

Sprzedam “ie’pink, Mikolijtwsk* &

U U |A r »  do *pr»edsnis z powoda wr* 
L J i V l t J p  jszdn. Wiejeks 16

’/ a p i n f l ł  p***p°r t  Ri f łiŁ ł O g l u ą i  Fergericht wydsny przez 
wii d i .  snstrjnokie._____________ _________
' / n o i n a i  peezport ns imię Icka Klin- 

p * 1'  4 *  ge wydany przez wiedze 
niemieckie. Oddać do „Iskry".

Mleczarnia, R2ES? &
„E flnksn '). Poleca: Świeże matło, je jka , 
nerki, owoce, czekoladą, kakao i t- P- pc 
cenech przyttepnych
M w Q 7 v n a  krawiecka do aprzedn-- 
l Y l t t b ^ j U d  Dja. fiędziu ul. Wapien*
na Teof 1 fcojeć.  ___
' / f l f f i n e J v  ? iegitJ“~acj, iyvao.
d u a g i l i ę i j  solowe ns imię Jana 
Koguta jedna na 3 osoby drnga na 1 oaobę.

r/ n p f i ł Ł l e  “V * 10" !etn' ,lł j uź doZ jU r J L I O I C  nabycia w Binrz* Dzien­
ników f Ogłoezań Józefa Hlawskiego 
Bosnowiec 3 go Maja 4.__________________

Zaginął władze niemieckie afi i 
Mendla Leja Chiinberg.

przez
imię

P n f r y p h n a  pa»i,enk» kt6 » '®*
r U Ł l ń D U U t t  0hęó Sic wykwalifi- 
kować są bafetowa. Wiadomość w „ Is trz e * .

Potrzebny ,M*' *
Zgubiono S K -L ff i® '
w samie 240 mk. na imię Dawida Roten- 
ateina II kategerji na handel tewsram i 
apteoznymi. _______
Ł k i i h i u b  t  fryzjerski poszukają po- 

gady zsraz, Wiadomość 
„Iskra*. Sosnowiec.

Do druRarni
Warazawekz 20.

B d s k is s  ! Wlkt«r K m icrskł, fctJsłssIsliry.B


